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Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 2,22—40/ 

Jeżeli ktoś ma złą rodzinę – nie jest szczęśliwy w życiu. 
Choćby nawet miał wspaniałe mieszkanie, samochód, od 
rana codziennie smakołyki, na obiad różowe łososie – 
będzie zawsze nieszczęśliwy. 

Ten, kto ma lub miał rodzinę, choćby był biedakiem, nie 
miał mieszkania, chorował, choćby jadł tylko żurek i ka-
szankę – jest szczęśliwy, bo miał rodzinę, tych, którzy 
kochali się wzajemnie, znosili siebie wzajemnie, modlili się 
o wielką cnotę, by być cierpliwym dla najbliższych.  

Rodzina na zawsze daje człowiekowi szczęście. 

Ks. Jan Twardowski 

Święto Świętej Rodziny jest jednocześnie patronal-
nym świętem Zgromadzenia Sióstr Nazaretanek.  
Z tej okazji życzymy Siostrom, które pracują w naszej para-
fii wielu łask od Dzieciątka Jezus oraz opieki Matki Bożej  
i św. Józefa. Niech wszelkie błogosławieństwo będzie dla 
Sióstr nagrodą za wieloletnią służbę w naszej wspólnocie. 

 

Dzisiaj ostatni dzień 2017 roku. O godz. 18:00 od-
prawimy uroczyste nieszpory, a po nich Mszę św. 
na zakończenie starego roku. Z Bogiem zakończmy 
ten mijający rok. Podziękujmy za każde dobro, ale także 
przeprośmy Boga za wszelkie słabości i grzechy. Wyra-
zem tego będzie wspólny śpiew: Święty Boże oraz Ciebie 
Boga wysławiamy. 

Jutro Nowy Rok – Uroczystość Świętej Bożej Rodzi-
cielki Maryi. Msze św. odprawimy w porządku niedzielnym. 

MAŁŻEŃSKIE JUBILEUSZE 

55-lecie  

 Krystyna i Czesław Biały 

50-lecie  

 Halina i Krzysztof Adamscy 

 Stanisława i Kazimierz Burek 

 Ewa i Andrzej Bytnar 

 Zofia i Antoni Dach 

 Zofia i Marian Dymek 

 Zdzisława i Stanisław Florek 

 Wanda i Andrzej Gawlik 

 Elżbieta i Edward Jordan 

 Maria i Józef Kijania 

 Barbara i Kazimierz Kocoń 

 Pelagia i Józef Kołodziejczyk 

 Maria i Franciszek Kołota 

 Halina i Stanisław Kural 

 Irena i Roman Lelek 

 Halina i Tadeusz Sułowscy 

 Krystyna i Józef Tondyra 

45-lecie 

 Irena i Stanisław Miś 

25-lecie 

 Małgorzata i Roman Danielak 

 Barbara i Jacenty Durlik 

 Elżbieta i Artur Fiba 

 Agnieszka i Witold Kubica 

 Elżbieta i Marek Marchewka 

 Wioletta i Tomasz Pępkowscy 

 Bożena i Dariusz Romuzga 

 Anna i Janusz Starzyk 

 Celina i Kazimierz Wojtas 

Na Srebrne Gody 

Dwadzieścia pięć lat w małżeństwie 
To bardzo dużo i mało 
Wszystko stało się prawdą 
Wszystko posrebrzało 
Tyle lat miłości 
Nie jesteście biedni 
Moi drodzy najbliżsi 
Kochani dobrzy srebrni Ks. Jan Twardowski 



 

 

I N T E N C J E  M S Z A L N E  

 PONIEDZIAŁEK 01.01 

06:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące 

08:00 + Mieczysław Rój 

09:30  + Stanisław Grzechynka – pierwsza msza gregoriańska 

10:00 Dziękczynna za łaskę uzdrowienia z choroby nowotworowej Jana 

11:00 + Stanisław Motyka w 13. rocznicę śmierci 

12:30 + Bogusław Bień – 5. rocznica śmierci, + Zofia Siecińska, rodzi-
ce Lucyna i Jan Jedynak, Maria i Henryk Fita, Kazimierz Stryjek 

17:00  + Jan, Helena i Czesław Szydło oraz dziadkowie 

18:30  + Jadwiga, Ludwik, Paulina, Ludwik Kruczkowscy, ks. Stanisław 
Kracik 

20:30  + Elżbieta Fijałkowska, rodzice Anna i Józef Babula 

WTOREK  02.01 

06:30  + Stanisława Stasiaczek 

06:30 + Henryk Noga (od kolegów i koleżanek z pracy) 

07:00 + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

07:00 + Jerzy Kaptur 

08:00 + Bronisław Szura o radość życia wiecznego w 4. rocznicę 
śmierci 

18:30  + Józef Banach – 10. rocznica śmierci, + Michał Banach 

ŚRODA  03.01 

06:30  + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

06:30  + Roman Kural (od siostry Marii) 

07:00 + Józef, Anna, Stanisław Darmoń, Zofia Salwierak, Józefa 
Różycka 

07:00 + Stanisław Rokosz (od pracowników DPS z ul. Łanowej 41) 

08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Danuty Kiszak w dniu 
imienin 

18:30  W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK  04.01 

06:30  + Celina Kotowska (od koleżanek i kolegów z pracy) 

06:30 + Roman Kural (od chrześnicy Edyty Borowiec z mężem i dziećmi) 

07:00  + Jan Foryś 

08:00 + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

18:30  + Maria, Feliks i syn Feliks Brożek 

PIĄTEK  05.01 

06:30  + Karol Sznajder (od Klubu Seniora z ul. Krowoderskich Zuchów) 

06:30 + Melania w rocznicę śmierci oraz + Józef 

07:00 + Maria Kozioł (od koleżanek z praktyki lekarskiej PULS i pra-
cowni analitycznej) 

08:00 + Zuzanna Smaga w 1. rocznicę śmierci i + mąż Jan w 4. rocz-
nicę śmierci (od córki Grażyny) 

17:00 + Ewa i Jacek  

18:30  + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

20:00 + Stanisława i Emil Rychliccy oraz zmarli z rodzin Trytków  
i Dymków 

SOBOTA  06.01 

06:30  + Apolonia, Władysław, Adam Sałas, Anna Sołtysik 

08:00  + Helena Pinkowska, mąż Zbigniew i syn Robert 

09:30  O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Genowefy Zdebskiej 
z okazji imienin 

10:00 + Stanisława Stasiaczek 

11:00 + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

12:30 Dziękczynna z prośbą o potrzebne łaski dla Joanny w 30. 
rocznicę urodzin oraz dla całej rodziny 

12:30 + Zofia i Jan oraz Anna i Piotr Korzeniak 

17:30 + Renata Siudek (od męża i dzieci) 

18:30  + Włodzimierz Staszel (od syna Roberta z żoną i dziećmi) 

20:30  + Helena Dziobek 

NIEDZIELA  07.01 

06:30  Za Parafian 

08:00  O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Teresy, Agnieszki  
i Łukasza (od Marii i Anny) 

09:30  + Stanisław Ślęczek 

10:00 + Henryk i Maria 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:  

 PONIEDZIAŁEK 01.01 

Uroczystość Świętej Bożej 
Rodzicielki Maryi 

Lb 6,22–27; Ps 67; Ga 4,4–7; 
Łk 2,16–21 

WTOREK 02.01 

św. Bazylego Wielkiego  
i Grzegorza z Nazjanzu, bi-
skupów i doktorów Kościoła 

1 J 2,22–28; Ps 98; J 1,19–28 

ŚRODA 03.01 

Najśw. Imienia Jezus 

1 J 2,29–3,6; Ps 98;  
J 1,29–34 

CZWARTEK  04.01 

1 J 3,7–10; Ps 98; J 1,35–42 

PIĄTEK  05.01 

1 J 3,11–21; Ps 100;  
J 1,43–51 

SOBOTA 06.01 

Uroczystość Objawienia 
Pańskiego 

Iz 60,1–6; Ps 72;  
Ef 3,2–3a.5–6; Mt 2,1–12 

NIEDZIELA 07.01 

Święto Chrztu Pańskiego 

Iz 55,1–11; Iz 12; 1 J 5,1–9; 
Mk 1,7–11 

 Za tydzień, jak w każdą pierwszą niedzielę miesiąca, po 
każdej Mszy św. Zespół Charytatywny przeprowadzi zbiór-
kę do puszek na kuchnię św. Jadwigi. Bóg zapłać za 
dar serca. 

 W sobotnie Święto Trzech Króli Msze św. w porządku nie-
dzielnym. O 16:00 w sali teatralnej odbędzie się koncert 
kolęd. Wystąpi nasz chór parafialny i zaprezentuje kolędy 
z różnych stron świata. Zapraszamy wszystkich parafian,  
a szczególnie działających we wszelkich grupach parafial-
nych. Będziemy świętować radość narodzenia Pana oraz 
dziękować Bogu i sobie wzajemnie za całoroczną pracę. 

 W Trzech Króli nasza parafialna schola rozprowadzać 
będzie po Mszach św. przed kościołem wykonane przez 
siebie i poświęcone kadzidło. Dochód jest przeznaczony 
na wyjazd wakacyjny. Prosimy w imieniu naszej scholi  
o życzliwe wsparcie. 

 W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek 
 i pierwsza sobota miesiąca. Możliwość skorzystania 
ze spowiedzi będzie o godz. 16:30. Nabożeństwo o godz. 
18:00, po nim Msza św., a o 20:00 Msza św. dla młodzie-
ży w kaplicy. 

 Trwa wizyta duszpasterska, czyli kolęda. O wizycie 
wcześniej powiadamiają ministranci, rozdając kartki kolę-
dowe. Program całej kolędy jest wywieszony na drzwiach 
wejściowych kościoła oraz umieszczony na stronie inter-
netowej. Bardzo prosimy, aby na kolędę przygotować  
w mieszkaniu godne miejsce do modlitwy z krzyżem, za-
palonymi świecami oraz wodą święconą i kropidłem. Wo-
dę można w dowolnym czasie zabierać z przedsionka ko-
ścioła. 

 Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy  
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Józef 
Siciak (l. 86) z ul. Batalionu Skała AK 8 oraz Stanisława 
Kulbicka (l. 76) z ul. Krowoderskich Zuchów 18. 

 
    Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 

Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy 

opieki Bożej i wszelkiej pomyślności. 

11:00 O Boże błogosławieństwo, zdrowie i potrzebne łaski dla 
Macieja Gądek 

12:30 W intencji dzieci przyjmujących chrzest 

17:00  + Bronisław Walczowski (od żony) 

18:30  + Stanisław Grzechynka – msza gregoriańska 

20:30  + Urszula i Bronisław Kasprzyk 



 

 

W Niedzielę Świętej Rodziny w naszej parafii od-
prawiana jest uroczysta Msza św. w intencji par, 
które w 2017 r. obchodziły jubileusz 25- lub 50-
lecia sakramentu małżeństwa. Tak piękne rocznice 
są okazją do refleksji na temat wspólnych lat, któ-
re, choć tyle ich upłynęło, zleciały w mgnieniu oka. 
Swoimi wspomnieniami i przemyśleniami na temat 
małżeństwa i rodziny podzieliły się z nami dwie pa-
ry świętujące w 2017 r. 25. rocznicę ślubu – Elżbie-
ta i Marek Marchewkowie oraz Agnieszka i Witold 
Kubicowie. 

Agnieszka Kubica: – Nasz ślub był trochę inny niż 
wszystkie, ponieważ miałam wspólny ślub razem z moją 
starszą siostrą – wszystko więc było podwójne. Obie po-
znałyśmy naszych mężów w tej samej pracy i tak się jakoś 
złożyło, że z tych znajomości wyszła podwójna, rodzinna 
uroczystość.  

Ten czas upłynął nam pewnie tak jak większości, czyli bar-
dzo szybko. Wiadomo, że były lepsze i gorsze momenty, 
dlatego z całą pewnością mogę powiedzieć, że tym, co 
bardzo pomaga jest wiara. Ja cały czas czułam opiekę 
Matki Bożej i mogę dać takie świadectwo, że jak przycho-
dziły gorsze momenty, prosiłam o Jej wstawiennictwo  
i zawsze doznawałam pomocy. Życie z drugim człowiekiem 
niesie różne trudne sytuacje i myślę, że kryzysy wcześniej 
czy później spotykają każde małżeństwo, dlatego bez wia-
ry i pomocy z góry byłoby bardzo ciężko. Ważna też jest 
wspólnota poglądów, ponieważ nie wyobrażam sobie, że-
byśmy nie zgadzali się ze sobą na takie podstawowe tema-

ty. Dzięki temu, że patrzymy na wiele rzeczy w podobny 
sposób, mamy o czym ze sobą rozmawiać. Z drugiej stro-
ny tym, co w jakiś sposób uatrakcyjnia wspólne życie jest 
różnica charakterów, dzięki czemu można się uzupełniać. 
Tym, co mnie się podoba w mężu jest na przykład stanow-
czość, zdecydowanie i taka siła życiowa. Natomiast myślę, 
że jemu podoba się moja delikatność i wrażliwość – i to 
jest dla nas atrakcyjne wzajemnie.  

Elżbieta Marchewka: – Te 25 lat małżeństwa to tak na-
prawdę tylko wycinek naszej znajomości, ponieważ znamy 
się jeszcze z podstawówki. Wtedy śmiałam się z nazwiska 
męża – że marchewka do rosołu itp. – i tak mnie spotkało, 
że teraz noszę to nazwisko. Dzień ślubu zarówno my, jak  
i nasi goście wspominamy bardzo miło. Dla nas takim waż-
nym akcentem było to, że nasi dwaj przyjaciele – Rafał  
i Piotr służyli wtedy do Mszy św., którą celebrował ks. An-
toni Bednarz, którego po dziś dzień darzymy ogromną 
sympatią.  

Przez te 25 lat, które minęły tak szybko, jakby to było 
wczoraj, wydarzyło się mnóstwo dobrych i pięknych rze-
czy. Trzy najważniejsze z nich to narodziny naszych córek 
– trzy niezwykłe dziewczyny – wiele obowiązków, ale prze-
de wszystkim wiele radości. Patrzenie jak rosną, jak naj-
starsza powoli wchodzi w dorosłe życie jest naprawdę nie-
zwykłym doświadczeniem. Oczywiście były też chwile trud-
ne, z którymi trzeba było sobie poradzić – i w tych obsza-
rach bez pomocy Pana Boga byłoby nam bardzo trudno. 
Co jest ważne dla mnie, to zaprzeczenie takiemu stereoty-
powi, że jak już jesteśmy razem, to stajemy się w jakiś spo-
sób ograniczeni.  

Dokończenie na str. 4 

Małżeństwo – trudne zadanie i niezwykły dar  

Państwo Agnieszka i Witold Kubicowie 

Państwo Elżbieta i Marek Marchewkowie 
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Myślę, że jest dokładnie odwrotnie – wtedy właśnie trze-
ba docenić, że już jestem z tą drugą osobą, na której mo-
gę polegać, która będzie mi wsparciem jak będzie źle,  
a gdy będzie dobrze, to możemy się razem śmiać. I to 
jest najcenniejsze, że przez cały ten czas małżeństwa 
możemy być dla siebie nawzajem nauczycielami i przyja-
ciółmi. Myślę, że w ogóle ludzie nie doceniają małżeń-
stwa, za mało traktują go jako dar. Wiadomo, że wymaga 
to ciągłej pracy nad sobą, tego, by nie tylko brać, ale też 
dawać coś od siebie, żeby to się wyrównywało i żebyśmy 
się nawzajem mogli motywować. Wiem na pewno, że jest 
możliwe, aby po tylu latach wciąż czuć te motyle w brzu-
chu, które czuło się na początku znajomości. Wtedy była 
taka wersja „demo” – każdy chciał się pokazać z jak naj-
lepszej strony, ale nawet po wielu latach małżeństwa je-
steśmy w stanie dać sobie takie uczucia, tylko trzeba nad 
tym na pewno pracować. Wtedy jest pięknie i wtedy jest 
łatwiej stawiać czoła temu, co przynosi życie. 

Myślę, że ogromne znaczenie dla trwałości i jakości mał-
żeństwa mają też doświadczenia z domu rodzinnego. Ja 
odczuwam ogromną wdzięczność wobec moich rodziców 
za to, że zawsze byli mi wsparciem i dobrze mnie do życia 
z kimś przygotowali. Kiedy się widzi miłość własnych ro-
dziców, ich poświęcenie i troskę mimo przeciwności, wte-
dy jest się przekonanym, że warto i można stworzyć 
szczęśliwą rodzinę. 

Mam poczucie, że w ciągu tych lat otrzymaliśmy napraw-
dę wiele łask Bożych. Nigdy nie oczekiwaliśmy wiele, zdo-
bywaliśmy wszystko po trochu, co też na pewno nauczyło 
nas pokory. Gorsze momenty przetrwaliśmy dzięki modli-
twie, różańcowi w ręku i mądremu wsparciu bliskich. 
Dzięki temu wiem, że bycie z kimś jest naprawdę niesa-
mowite i jest to niezwykły dar. 

 

Małżeństwo – trudne zadanie  

i niezwykły dar  

Dokończenie ze str. 3 

Mądrej głowie dość dwie słowie 
 
Si rok – czyli który? 

Z dzieciństwa pamiętam kartki noworoczne i kalendarze 
kominiarskie z napisem Dosiego roku. Sugerowały, że jest 
jakiś dosi rok. Dopiero później dowiedziałam się, że cho-
dzi o si rok, a dowiedzieli się pewnie i wydawcy, bo z cza-
sem zaczęli pisać Do siego roku. O cóż chodzi? 

Dziś mamy tylko jeden zaimek wskazujący ten i ewentual-
nie książkowy ów, którego młodsze pokolenie jeżeli uży-
wa, to bardzo często źle (nie odmieniając lub wzdłużając 
w owy). Tymczasem ów to zaimek wskazujący na coś lub 
kogoś określonego, o czym lub kim była już mowa. O ro-
ku ów – pisał Adam Mickiewicz o r. 1812. Tymczasem 
drzewiej (czyli dawniej) inaczej bywało. Istniał mianowi-
cie również zaimek si oznaczający coś lub kogoś bardzo 
bliskiego. Zachował się do dzisiaj w utartych powiedze-
niach ni to, ni sio oraz ni taki, ni siaki. Na końcu wyrazów 
występował również w formie skróconej -ś. Jeszcze dziś 
być może starszy wiekiem rolnik powie wiosną: latoś po-
winienem mieć dużo wiśni, a jesienią: latoś były dobre 
urodzaje. Mowa będzie o tym najbliższym lecie, które 
właśnie nadejdzie lub tym, które dopiero co przeminęło.  

Zatem mówiąc czy pisząc Do siego roku życzymy sobie  
i adresatom, abyśmy się spotkali w tym najbliższym, nad-
chodzącym nowym roku. 
A więc 

DO SIEGO ROKU! 
K.H.-Sz. 

E.W. 


